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Listy pasterskie ks. Arcybiskupa Bil- 
czewskiego poruszają zawsze kwestye 
aktualne i z zasadniczego punktu widze- 
nia, dlatego treść ich interesować winna 
nietylko dyecezyan dzielnicy  kresowej, 
lecz i szerszy ogół społeczeństwa pol- 
skiego. To mając na względzie, podaje- 
my w obszerniejszych wyjątkach treść 
ostatniego listu: 


Kiedy. z wiosną zeszłego roku słałem 
orędzie „O obowiązkach powojennych“, nie 
przypuszczałem, że najdzie nas nowa na- 
wała nieprzyjacielska, która wniesie raz je- 
szcze trwogę, spustoszenie w nasze wsie 
i miasta. Powodów do takiego przypuszcze- 
nia było tem mniej, iż wojska nasze sta- 
nęły — jak się zdawało — silną stopą na 
mibieżach Rzeczypospolitej, iż ludy bratnie 
zgłaszały się z własnej woli do współżycia 
państwowego z nami i że w ślad za tem 
rozpoczęliśmy szoroką pracę kulturalną na 
kresach. Tymczasem stało się inaczej. 
Szczęście wojenne odwróciło się od nas. Ze 
szczytu chwały zaczęliśmy się nagle sta- 
ezać w przepaść niedoli, upokorzenia. 

Pognębienie nasze trwało jednak nie- 
długo. Najezdca został starty, wyrzucony, 
honor oręża polskiego odzyskany, byt nasz 
państwowy uratowany. r 

Nie mądrą byłoby rzeczą upajać się zwy” 
cięstwem. Trzeba nam raczej w pokorze 
pochylić aż do ziemi <zoła, serca, dusze 
przed Opatrznością, eo i tym razem wydo- 
była nas z toni. Trzeba wypowiedzieć i cho- 
wać na całą przyszłość niewygasłą wdzię- 
czność dla wodzów i żołnierzy, 60 z piersi 
„swoich uczynili zaporę i bohaterskim wy- 
siłkiem wyrzucili wraże hordy z granie 
Ojczyzny. Trzeba wyrazić najgłębsze współ 
ezucie rodzinom, co swoich żywicieli: oj- 
ców, mężów, syny w bój śmiortelny wysła- 
łv. aby Polska żyła. 

Jeszcze ooś więcej jest do zrobienia. Mi- 
łość Ojczyzny nakazuje uczynić obrachu- 
nek z przyczyn, które na ziemie nasze to 
nowe morze łez i krwi sprowadziły. Nie 
mam tu na myśli bedów politycznych, stra- 
tesicznych. Ich zestawienie i ustalenie na- 
leży do polityków. strategików, pisarzy 
świeckich. Ja, jako biskup, przywiodę 
przed sąd sumienia przynajmniej główniej- 
sze winy, choroby moralne, aby, niepotę- 
pione, nie poszły w niepamięć, a tak nie 
usadowiły się na stalo w organizmie naro- 
dowym i nie były w przyszłości powodem 
cięższych jeszcze klęsk, wstrząśnień, nie- 
szczęść 


* LJ * 

Jedna z głównych przyczyn, iż znale- 
źliśmy sie w niebezpieczeństwie utraty nie- 
podległego bytu państwowego była nieżgo- 
da, sobkostwo stronnictw w naszym Sej- 
mie. Posłowie zamiast myśleć i radzić prze- 
dewszystkiem nad stworzeniem i wyposa- 
Żemiem jednomyślna uchwala silnej Simi, 
spięrali się przes całe mioslyce o to, które 
%w stronnictw ma rządzić Polską. Oktęt 
Ojczyzny już tonął, a przedstawiciele na- 
-rodu wciąż jeszcze opatrywali tylko swoje 
i swoich towarzyszy tłumoczki i skrzynki. 

Ufam, że nikt tej mojej skargi tak nie 
zrozumie, jakobym ludowi włościańskiemu 
i naszym robotnikom nie życzył zdobycia 
praw im należnych i polepszania bytu po- 
wszedniego. Ale nie wolno mi też być śle- 
pym na niesprawiedliwości, godzące w 
warstwy  oówieceńsze, co uczciwą pracą 
umysłową czy ręczną wydźwignęły się na 
wyższy  szezebe! służby obywatelskiej, 
a tem mniej na szkody, jakie niepohamo- 
wana żądza władzy i waświe strounicze 
sprowadzają na całość tworzącego się pań- 
stwa. Niechaj Polska nasza będzie ludowa, 
ale ludową w najlepszem tego słowa zma- 
czeniu, W Porsce być winna tylko jedna 
dyktatura: dyktatura powszechnej spra- 
v adliwości i miłości, a jej piastunami, wy- 
razieielami jedynie ludzie, mający dusze 
otwarte i serca -życzliwe dla wszystkiej 
swojej braci. 
gliezgoda w Sejmie była z jednej strony 
następstwem rozstroju panującego W na- 
rodzie, a równocześnie podsycała, powięk- 
szała ona odgłosem swoim zamęt, który za- 
truł wszystkie prawie nasze wsie i miasta. 
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botników, że znalazły się dusze mame, 00 
lani drgnęły na głos Ojczyzny, wołającej 
o ratunek. Dopiero żandarmi i groźba kary 
|obutziiy u tych ludzi poczucie obowiązku. 
Jedni wymawiali się ,że to rok siódmy woj- 
ny, że śmierć zabrała już z rodziny kilku 
członków, że niemą kto obsiać roli, obsłu- 
żyć warsztatu, że trzeba mieć litość nad 
"starymi rodzicami, nad Żoną i sierotami 
i nie odbierać im żywicieli. Rozumiem ja, 
i odczuwam całą duszą te troski, potrzeby 
i bóle. Biskup musi mieć serce złożone 
z sere wszystkich ojców i matek. Żal mi 
więc was, żal mi każdego straconego ży- 
cia, Ale przy całej miłości i współczuciu 
dla wszystkich krzyżem dotkniętych rodzin 
naszych, nie mogę, nie umiem powiedzieć 
nic lepszego, jak przytoczyć list, który je- 
den z naszych żołnierzy przed kilku tygo- 
dniami wysłał z pola walki do swojej ro- 
dzicielki: „Dniem i nocą, matuchno kocha- 
no. jesteśmy w ogniu. Teraz mamy chwiłę 
odpoczynku. Piszę więc do was. Piszę mo- 
że raz ostatni. Za kilka godzin już może 
nie będę żył. Ale to nic. Nie jeden ja taki 
syn i nie jedna wy taka matka. A Polska 
jest tylko jedna“, 

Inni, eo nie chcieli zaciągnąć sią w Sze- 
reri ojczyste lub dać synów do armii pol- 
skiej, kierowali się pobudkami daleko niż- 
szymi, a nawet zbrodniczemi. „Nie pójdzie- 
mv do wojska — mówili oni — bo wojna 
toczy się w obronie panów, nieprzyjaciel 
jeszcze od nas daleko, a zresztą bolszewi- 
cy to dobrzy ludzie, idą robić porządek na 
świecie, ukrócić bogaczy, a wywyższyć 
chiora i robotnika“, Do ludzi, powtarza- 
jących takie pochwały dĄ bolszewikach, 
chciałoby się wołać: głupi, głupi, eo dopó- 
ty nie chcą uwierzyć, że bolszewicy to zgu- 
ba dla każdego narodu i wszystkich jego | 
stanów, dopóki dziką ich ręka nie zaciąży 
osobno na żonie, na córce, na domu, na 
<budobie każdego chłopa i robotnika. Jost 
rzeczą stwierdzoną, że ei „dobrzy ludzie" 
wywiedli z Polski kilkadziesiąt tysięcy ko- 
ni i bydła chłopskiego, że ograbili do szcze- 
tu w wielu miejscach nie tylko dwory, ale 
i chaty i stodoły włościańskie, że wymor- 
dowali moc kapłanów, ludu, jeńców, że 
znęcali się nawet nad rannymi żołnierzami 
i nad pielęgniarkami w szpitalach. 

Kiedy bolszewicy znaleźli się w naszych 
wsiach i widzieli, że lud odprawia codzien- 
ne swojo modlitwy, urągali mężczyznom 
i niewiastom: „To wy jeszcze wierzycie w 
Boga? U nas Bóg już od dwóch lat skaso 
wany. Bogiem jest każdy z nas, 'Zbawicie- 
la nam też nie trzeba, my sami siebie zba- 
wimy. Nió Jezus Chrystus, ale Judasz miał 
słuszność*. Zauważywszy zaś różaniec u 
naszych, mówili: „Matka Boska to wymysł 
i zabobon burżujów*. Nie mam  ieszcza 
szczegóływych ergąwozdań z każdej naszej 


ligii. W ostatniej chwili dowiaduję się, że 
w powiecio brzeżańskim wydali oni PS aN 
pujące zarządzenia: „a) wszystkie związki 
unałżeńskie są z dniem 1 września b. r. ro- 
zerwane; b) Ślubów zawierać nie potrzeba 
w kościele; ©) chrztów żadnych niema, 
a akty urodzenia należy bezzwłocznie zgło- 
sié w gminie; d) ochronki i zakłady sie- 
rót wyjęte są z pod wpływu religii, a Sio- 
stry zakonne mają natychmiast opuścić | 
swoje stanowiska”, | 

Czy bolszewicy tylko mają na sumieniu 
grzechy przeciw Bogu i religii? Z wielkim 
znowu smutkiem wspomnieć muszę, że i my 
w tym wzęlędzie nie jesteśmy bez winygi 
Wydobywam zaś te zaniedbania na jaw 
dlatego, iż w nich upatruje również iedno 
z głównych źródeł, z którego wynłynęło 
nieszczęście, w jakiem niedawno się zna- 
leźliśmy... Przez całe miesiące  daremno 
szukaliśmy mienia Bożego w rozkazach 
wodzów do żołnierzy. Zapomnieliśmy 0 
Opatrzności, jak gdyby ubliżało żołnierzo- 
wi polskiemu dzielenie się z Panem Bo- 
giem chwałą zwycięstwa. 

Obok wymienionych przewinień należy 
dalej wspomnieć o kiku innych  szkodli- 
wvch objawach w naszem życiu publicz- 
nem, jak, że strachający się przed każdą 
groźbą rząd, nie umiał być rządem, jak bez- 
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je siedziby, bo sam lud o to błagał. „Za- 
wsze Ojcieo duchowny dia nas był dobry*— 
mówili parafianie. „Bołszewiey gotowi Ojca 
zabić. Niech Ojciec wyjedzie, my kościoła 
dopilnujemy. Wolimy kilka. tygodni prze- 
biedować, ale zato potem Ojca na zawsze 
mieć będziemy”. Inni kapłani wyjechali w 
warunkach smutniejszych. Ustąpili nie tyle 
przed bolszewikami, ile przed własnymi pa- 
rafianami. Gdy bowiem bolszewicy zaczęli 
zbliżać się do naszych granie i gdy w. mia- 
re tego pieniądz polski zaczął tracić swą 
wartość, parafianie, poduszczeni przez lu- 
dzi innej wiary, zaczęli odgrażać się swo- 
jemu proboszczowi, że to on nawoływał ich 
uiedawno do wymiany koron austryackich 
ma marki polskie, do podpisywania pożycz- 
ki polskiej i do wstępowania w szeregi 
wojska polskiego. „My księdzu tego nie za- 
pomnimy, iż przez księdza zubożeliśmy 
i gdy przyjdą bolszewiey w niczem mu nie 
dopomożemy*. 

Uwierzyć prawie trudno, że tacy para- 
fianie znaleźć się mogli. Więe jakto? Ci 
sami, co nie żałowali krwi i grosza dla da- 
wnych obcych rządów, co nie pniewali się, 
gdy kapłani w ewangelii niedzielnej czy- 
tali: „Oddajcie cesarzowi, co jest cesarskie, 
a Bogu, co jest boskiego”, teraz nie wsty- 
dzili się brać za złe swojemu duszpasterzo- 
wi, gdy tenże im przypominał: „Oddajcie 
państwu polskiemu, co się państwu należy, 
a Bogu, co się Bogu należy!“ Przecież Pol- 
ska wolna, niepodległa, samorządna, to 
rzecz wielka i bardzo wielka, więc też coś, 
a nawet dnżo, przynajmniej na początek 
swoich obywateli kosztować musi i naj- 
większych ofiar jest warta, 

Pociechą jest w tym wypadku okolicz- 
ność, że takich miejscowości i takich pa- 
rafian samolubnych było wśród naszych 
niewielu, 

Dość już jednak czarnych barw. 

t s s 

Na pierwszem miejscu, jako zjawisko 
najradośniejsze w chwili, gdy wróg stanał 
już u bram Warszawy, kiedy chodziło o to. 
żeby być lub mie być, podnieść należy 
przebudzenie, opamiętanie się powaśnio- 
nych umysłów. Groza chwili połączyła, ze- 
spoliła nas wszystkich, Poza blokiem naro- 
dowym, który się wytworzył, pozostali tyl- 
ko ei, co duszę swą połską zatracili, albo 
nigdy jej nie mieli. Z ustaleniem się zgody, 
wróciła wiara w siebie. 

Równocześnie nastąpił w narodzie zwrot 
do Pana Boga. Imię Boże zjawiło się w 
rozksząch wodzów. Wódz naczelny armii 
ochotniczej uczestniczył ze swoim sztabem 
w nabożeństwie, urządzonem w Warszawie 
w kościele Zbawiciela, ku uproszeniu po- 
wodzenia dla oręża polskiego. Na sztan- 
darach licznych dywizyi zawidniał obraz 
Najświętszego Serca Jezusowego z napi- 
sem: „W tym znaku zwywiężysz*, a z dru- 


giej strony znak Orła Białego i wizerunek | 


Matuchny Jasnogórskiej Hastem  bójowem 
Stał sin okrzyk: „Bóg tak chce!* Podwojo- 
no i potrojono modlitwy. 

Z chwilą otrzeźwienia, opamiętamia się 
sumienia narodowego i przejęcią się wszyst 
kich poczuciem odpowiedzialności za całość 
państwa, zwiększyła się też ofiarność na 
rzecz dobra publicznego. W miastach 
i wsiach ludzie pojedynczy i całe gminy 
podpisują coraz częściej pożyczkę polską, 
skłaCają coraz chętniej złoto i sreluo na 
podkład waluty polskiej. Nie znaczy to, że 
już wszyscy uczyniliśmy w tym wzęlędzie 
wszystko, eo każdy uczynić powinien. Ale 
w każdym razie objaw to dodatni, że co- 
raz więcej jest ludzi, którzy rozumieją, iż 
podłem jest, chcieć tylko brać od państwa, 
a niu nie dawać. a > 

I to warte upamiętnienia, że w ostatnich 
czasach pogłębiło się w społeczeństwie ZTO- 
zumienie obowiązku usilnej, wytrwałej, wy- 
dajnej pracy. Z radością czytaliśmy, iż zna- 
leźli się u nas robotnicy, którzy do obo- 
wiązkowej pracy ośmiogodzinnej dodali 
z dobrej woli jeszcze jedną godzinę, a pie- 
niądz w tej godzinie zapracowany ofiaro- 
wali na skarb polski. 


Złożyliśmy pokłosie ciemnych i jasnych 
czynów, zjawisk z naszego życia narodo- 
wego doby ostatniej. Jest Śniedź, kąkol, 
ale jest i złota eniczka. Zawiniliśmy 
wszyscy, prawie wszyscy, Tzueiliśmy się 
też na ratunek zagrożonej Ojczyźnie. Dro- 
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Podpisanie rozejmu. 


„Warszawa. (Tel. wł.) Rozejm między Rzeczpo= 
spolitą Polską a Rosyą sowiecką został dn. 10 b. m. 


podpisany. 
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Rząd środkowej Litwy. 


Nowy rząd w Wilnie. 


Warszawa, (Telef. wł) Donoszą z Kowna: Po 
lacy obsadzili Wilno dn. 9 b. m. po ciężkich 
walkach wojskami składającemi się przeważnie 
z mieszkańców ziem wschodniej Litwy. Dono- 
szą zarazem, iż gen. Żeligowski stanął na 
czele odrębnego rządu, złożonego x wielkich 
właścieteli ziemskich. Rząd ten domaga, się aby 
Litwini zajęte przez Polaków obszary opuścili, 
i aby w sprawie przynależności zajętych ziem 
odbyło się głosowanie ludowe. - 

Warszawa. P. A. T. „Naród* podaje: 
W Wilnie utworzył się rząd miejscowy. W je- 
go skład wchodzą pp.:, Abramowicz, 
Szopa i Bobieki. Rząd wydał odezwę do 
ludności. 

Warszawa. P. A. T. „Gazeta Warszawska“ 
podaje: Do Warszawy nadchodzą wiadomości, 
że w Wilnie utworzył się rząd krajowy, zło- 
żony z 2 Polaków, 2 Litwinów i 2 Białorusi- 
nów. Rząd wydał rozkazy do ludności w trzech 
językach, wzywając do spokoju i zgody na- 
rodowościowej. Według iniormacyi, do rządu 
tego wszedł Ludwik Abramowicz, zwolennik 
federacyi. Według innych wieści, sprzecznych 
z powyższem doniesieniom,  ukonstytuowała 
się komisya rządząca, do której wchodzą mię- 
dzy innymi: Witold Abramowicz, adwokat 
(stronnictwo krajowe), Mieczysław  Engiel, 
adwokat z Wilna (demokracya chrześcijańska), 
Małvwiecki, inżynier, Teofil Szopa (polskie 
stronnictwo ludowe ma Litwie), inżynier Ale- 


rodowe, aby ludność mogła wyrazić swoją wolą 
w sprawie przynależności państwowej, W Wil 
nie zapanował z chwilą wcjścia dywizyi litcwe 
sko-białoruskiej entuzyazm, litewskie wojska 
nie stawiały żadnego oporu. Rząd kowieński 
opuścił zawczasu miasto, 


NOTA RZĄDU WILEŃSKIEGO 
DO MOCARSTW, 


Warszawa. P. A. T. „Naród* podaje: Jak 
słychać, rząd wileński Świeżo utworzony w 
Wilnie, rozesłał do mocurstw, róprezentow::+ 
nych w Lidze narodów, notę z zawiodomiea 
niem o swojem powstaniu i o przyczynach, 
które doprowadziły do jego utworzenia, Pol- 
skie Ministerstwo spraw zagran. do chwili 
obecnej oficyalnych informacyi o tej nocie nie 
posiada. Przedstawiciełe mocarstw zaintere= 
sowani gą ogromnie przebiegiem i rozwojem 
wypadków w Wilnie. Do Ministerstwa spraw 
zagran. nadchodzą liczne zapytanią ze strony 
przedstawicieli mocarstw. Zaznaczyć należy, 
że zapytania to posiadają charakter wyłącznie 
informacyjny. > 


Trzy odezwy nowego rządu, 


Warszawa. (Telef. wL) Rząd wileński ukom- 
stytuował się jako rząd środkowej Litwy. Rząd 
ten wydał trzy odezwy: Pierwszą do ludności, 
zapowiadającą zwołanie sejmu, drugą do rządu 
polskiego (takst joj podajemy osobno, przyn. 
Red), trzecią wreszcie do rządu litewskiego w 


ksander Zasztow (socyalista). Komicya rządzą- | Kownie, proponującą nawiązanie rokowań mięe 


ca ma zwołać natychmiast zgromadzenie na- | 


użyć go lepiej, mianowicie ku odbudowie 
tego, eo wojna zniszczyła. Wzywa nas do 
tei odbudowy Bóg, wołają o nią z za gro- 
bów «i nasi najlepsi, co za wiarę i za Oj- 
«zyznę życie dali. ldźmy za tym głosem! 


Zdobycie Wilna. 


Skutki popełnionych błędów nigdy nie dają 
na siebie dingo czekać. 

Zesuiy Wiisonówskie tak niedołężnie zasto- 
|sowano w praktyte, iż zamiast Jednego „Bał- 
kanu", wojna narodów pozostawila po sobie 
szczególnie .w Europie środkowej, kika „Bał- 
kauów“, które każdej chwili grożą, że świat 
zostanie na mowo wciągnięty w zawieruchę, mo 
gącą wywiszczyć go do seszty. To wszystko 
dzieje się dla togo, iż Liga narodów w swych 
postanowieniach nie kieruje się sprawiedliwo- 
ścią, a sprawy narodowościowe w wielu wy- 
padkach rozstrzyga z punktu widzenia intere- 
sów czysto materyalnych. Z wyjątkiem narodu 
francuskiego, który stale występuje w obronie 
wolności i praw obywatelskich, ententa — szcze 
gólniej Anglia — nie chce się liczyć z tem, iż 
miuęły ezasy, kiedy możnawbyło ludy zasta- 
wiać, dziedziczyć w spadku, dostawać w posa- 
ga i t. d. Narody i ludy przyszły dziś do gło: 
su. Zdarza się czasem, że w pewnych chwilach 
pod groźbą zniszczenia, wzgiędnie głodu, dla 
uczynienia zadość egoistycznym interesom nio- 
których państw, można zdusić na razie narodo- 
we aspiracye danych ludów — ale na takich 
niesprawiedliwych zasadach, przyszłość Euro- 
py, przyszłej równowagi europejskiej opierać 
mie można, 

W końcu narody muszą przyjść do świado- 
mości, iż niemi się „handluje” i z pewnością 
skorzystają z pierwszego lepszego momentu, 
by spróbować wymierzyć sobie sprawiedliwość, 
|tem bardziej, że od innych oczekiwać jej nie 
mogą. 

Żadne z państw powstałych na gruzach daw- 
nych mocarstw zaborczych nie zostało przez 
Zachód tak skrzywdzoue, jak Polska. Żadne z 
młodych państw nie wylało tyle krwi w obro- 


dzy Litwą kowieńską a Litwą środkową. 


Śląsku, zabiera się od wieków polskie Wilno... 

Rząd i wraz z narodem mimo tych 
krzywd, poddawał się wszystkim postanowie: 
niqm ententy. Ze względu na dobro ogółu, sta» 
raliśmy się uznać wszystkie tak dla nas nie 
sprawiedliwe wyroki i wszystkie, tak moralne, 
jak i mafjeryalne zobowiązania wypełnialiśmy 
z całą iojainością. 

Alo ani rząd, ani epolegzgństwo nie jest w 
mgęy rączyć za flaszych braci, których przemo». 
cą, ze względów fikcyjnych, zapędzono na noa 
wo w niewolę. 

My nie możemy ręczyć za tych polskich obyu 
wateli, których w imieniu zasad wilaonowskich 
pozbawiono praw i wolności 

Stało się, czego mógł się spodziewać każdy 
przewidujący polityk. Stał się fakt, który mo 
że zw sobą pociągnąć nieobliczalne skutki, tak 
dla nas, jak i dla całej Europy — a bczpośre 
dnim powodem -jest niokonsckwentna polityka 
Ligi narodów. 

Oddziały dywizyi litewsko-białoruskiaj gen 
Żeligowskiego, rozgoryczone dotychczasowem 
pomijaniem interesów ludności polskiej na Li 
twie przy wytyczeniu linii demarkacyjnej, od 
mówiły posłuszeństwa Naczelnemu dowódzświy 
oderwały się od linfi wojskowej, ruszając ną 
północ, by bronić swej ziemi przed Litwinamt 

Słusznie generał Sikorski, dowódca armii, næ 
zywa to buntem, a zdając sobie sprawy ze skuta 
ków tego czynu, żąda od Naczelnego dowódz. 
twa wyraźnych rozkazów, Natomiast gen. Żele 
gowski w swem sprawozdaniu zaznacza że jo 
go oddziały, składające się przeważnie z miesza 
kańeów Wilna i jego okolic, nie mogąc się zg 
dzić z utratą Ojczyzny, w imientu prawa „Sa: 
mostanowienia* poszły jej bronić z bronią w 
ręku. 

Czy to nie trugudya, jaką nasz uaród prze 
żywa. Generał polski wraz ze swymi oddziała 
mi zrywa łączność z polską armią i idzie, wbrew 
rozkazom, bronić praw swej Ojczyzny do ziemi, 
która do niej od wieków należy. A przecież ną 
zywa się te buntem. 

Oddziały gen. Żeligowskiego dn. 9 paździen 
mika b. r. o godz. 17 zajęły Wilno, z entuzyam 
mem witane przez jego mieszkańców. Na sam 
idok żołnierza polskiego Litwini uciekli, zosta 


nie Zachodu przed najazdem bolszewickim, co 
ona. Nikt nie poniósł tyle ofiar w obronie wol- 
ności, co my. Za to wszystko straciliśmy Śłąsk 


go opłaciliśmy nasze winy. Od nas załeży, 
aby nieszczęście więcej się nie powtórzyło. 
Ocaliła nas wiara i patryotyzm. lłekroć te- 


Posłom nie spieszyło się uchwalić nowych 
powołań do wojska, wyborcom nie było 
Taźno dać swoich synów na wzmocnienie 


radność nasza i miękkość wobec paskar- 


wiając Wilno w rękach polskich. A przecieł 
broni się miasta, do którego rości się prelensya 


stwa, marnowanie i rozkradanie grosza pu- 


parafii o agitacy: bolszewickiej przeciw re- 
= jak rozpusta, szał zabaw, roz- 


armii ojczystej wtedy nawet, gdy uchwała |wody małżeńskie coraz częstsze, jak próby |dy w przyszłości mówić będziemy „Ojezy- | Cieszyński, zamieszkały tylko przez ludność Nao Re RO RTW i yaa 
sejmowa ich do tego wezwała. Nie odno- |Lezroboci rolny. zma", dopowiadajmy zawsze „Religia“, a polską. le se erdien jego polskości. Mieszkańcy 
Sze wyrzutu tego do wszystkich. Wiem bo-| Nie moge wreszcie nie dotknąć jednej |kto mówić będzie „Religia“, niech dompo-| Państwo czeskie dostało Ruś Przykarpacką. pad podozas inwazyi ukraińskiej i bolszewł 


jeszcze bolesnej rany. Część duchowień- |wie słowy i czynami „Ojczyzna*, Nietylko |Słowaczyznę i okolice niemieckie, gdzie nie ma 
strza wyjecha.a w ostatnich tysodniach ze jw chwili wielkich wstrząśnień bądźmy wxgo- |prawie ani jednego Czecha; dla żydów tworzy 
swoich parafii. Nie wolno wydawać wyro- |dni, ale stale bądźmy jednem sercem, jedną |się państwo, gdzie pod ich władzę dostaje się 
ku ogólnego. Każdego Pan Bóg osobno bę- |duszą w Bogu i w Ojczyźnie. Nie tmómy [86 proc. tubylców, nam zaś Połakom urządza 
dzie sądził. Niektórzy kapłani opuścili swo- czasu na narzekania, bo można i trzeba wię z łaski plebiscyt na czysto polskim Górnym 


wiem dobrze, że byli mężczyźni, a nawet 
niewiasty. dorośli i pacholęta, co Ojczyźnie 
pospieszyli z pomocą na pierwsze jej za- 
wołanie, a nawet wezwanie jej uprzedzili. 
Ale też wiem z ust samych włościan i ro- 


ckiej do ostatniej chwili bronili go — swoja 

krwią i męcząństwem stwierdzili, że jest polski 

i do Polski należeć musi, 
. > 


. 


Esr. 2. 


Fakt został dokonapy. Dzisiaj nie czas kry- 
tykować, względnie potępiać wystąpienie gen. 
Żeliguwskiego — należy jedynie stwierdzić, że 
Vilno jest polskie. Wierzymy, iż Naczelne do-; 
wudztwo wraz z Sejmem, nie kicrując się żad: | 
nwi (anymi wzylędami, tylko szczęściem i wiel 
kością Raszej Ojczyzny, potrafią z powyższych 
wibaudków — jakie wydarzyły się dn. 9 paź- 
dziornika b. r. — skorzystać i w porozumieniu 
z Francyą doprowadzić Polskę do pokoju i do 
zgodnego, a opartego ra zasadach sprawiedli- 
wych, współżycia z sąsiednimi narodanai. 

H. MIANOWSKI. 
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Pokój polsko-rosyjski. 
(Od naszego specyalnego korespondenta). 

Ryga, 6 października, 

Dnia 8 lub 9 października podpisane zostaną 
preliminarze i rozejn. Zbliżamy się całą parą 
do pokoju. 

W ostainiei korespondencyi scharakteryaowa 
lem stan sowiecki Rosyi. Jest beznadziejny, 
zwiastuje bowiem bolszewikom bliski koniec. 
Potwierdzają ten sian wiadomości, Które otrzy- 
mały wczoruj z Moskwy tutejsze koła angiel- 
skie i łotewskie. Rezruchy i częściowe powsta- 
mia, a przedewszystkiem denoralizacyą armii, 
wyrażająca się między innemi w żądaniu jak 
najspiesznicjsz"go pokoju przez delegacye żoł- 
rierskie, cto czynniki, które w dużej mierze 
przyczyniły się do rychłego pokcju. i 

lo bitwie pod Lidą, która, jak wiadomo, skoń 
czyla się kieską bolszewików, p. Joffe poczuł 
ochotę do poufnych rozmów z przewodniczą- 
cym dciegacyi polskiej p. Dąbskim. Owe poufne 
rozarawy powtarzały się kika razy i ciągnęły 
Eig przez parę dni. W nifedzyczasie, t. j. dnia 4 
października odbyło się drugie posiedzenie ko- 
misyi głownej, gdzie bolszawiey cdczytali swo- | 
ją doklsyteyę, w której rezyguwją z pretensyi 
do Galicyi wschodnicj craz nie żądają już odj 
nas uznania sowieckiej Ukrainy i Białornsi. | 

Był to już duży postęp. Najbardziej jednak 
przemieniał się on podczas poufnych rozmów | 
między chu przewodniczącemi, którym towarzy | 
szyi sckretarze Ładoś i Lorentz (Niemiec pok | 
ski). Nie obeszło się naturalnie bez targów, bez 
odweływania się do „Weik-ów*, koniec końcem | 
jednak obie strony porczumiały się. P. Joffe 
otrzymal aprceatę cd Weik-a, p. Dąbski od de- 
legaeyvi poiskiej. 

Na czem owe porozumienie polega? 

Przedewszystkiem zgodzono się na linię gra- 
n'czuą. Linia owa biegunie wzdłuż Zbrucza, ogar 
wią dła Palki Ostróg, dalej biegnie od 30—40 | 
kilometrów na wschód od linii kolejowej Ró- 
une-SarnrŁuriniec, przecina następnie Pi- 
ną i, tworząc z nią kąt prosty, biegnie przez 
Kojdanów (30 kilometrów na zachód od Miń- 
ska), oraz, wyginając się na wschód, ogarnia | 
dla Poiski pewiaty Wiłeński i Dziśnieński wraz 
z miastem Dzieną, wreszcie dosięga Dźwiny. 
Burawbwicze i Me!odeczno, dwa węzły kolejo- 
wo przypadzią Polece, jak również cała kolej | 
Równe—Sarny—Tuun'riec—Baranowicze. | 

Na północnym wschodzie otrzymujemy kory- ` 
tarz z ezęścią powiatu mińskiego oraz powia- 
tów wileńskiego i dziśnietskiego do Dźwiny i 
do Łotwy. Korytarz ów, pomysł prof. Grabskie- 
go, daje nam współne grauiee z Łotwą, możli- 
woŚć korzystania z portu ryskiemo, a przede- 
wszystkiem cłdziela Łotwę od Rosyi. Natural- 
nie szczegóły graniezne ustalone będą podczas 
pertraktacyi pukojowych. 

Poza tem podczas wspomnianych poufnych 
rozmów zgodzono się na zawieszenie broni na 
liniach, na których wojska podczas podpisywa- 
nia rozejmu będa się znajdować. 

_ Sprawa złota też naogół pomyślnie dła nas 
została załatwiona, Obaj przewodniczący przy- 


tim podpisali protokół, w którem stwterdzaja, | z nią sprawa zmiany statutu wyborczego m. Gorące oklaski nagrodziły mowe p. Kauf- 


że doszli do porozumienia i że w piątek, t. j. 
dtia 8 października podpiszą 
wim. 

Dziennikarze zagraniczni układ wspomniany 
vkreślają jako zwycięstwo polskie. Słowo „wiel 
ka Polska” dość czesto słychać w ich rozmo- 
wach. Spodziewają się oni, że Polska w takich 
granicach będzie główną osią wschodu Europy. 
Zadowoleni z naszych wschodnich granic są Ło- 
tysze, pragnący się oprzeć o Polskę. 

W każdym razie rezultaty konferencyi naro- 
biły w świeełe dziennikarskim dnżo huku i 
wrzawy, Kłóra sią przodewszystkiem ujawniła 
na poczcie i przy telegrafie. Wszyscy pisali na 
wyścigi w najprzeróżniejszych językach, by za- 
wiadomić ówiat o ważnych postanowieniach, 
które zapadły w Rydze. 

STANISŁAW MAJEWSKI 
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Z walk białych ułanów. 
Miejcce pestoju, w październiku. * 

Powoli, cicho, skrzda się do wst pluton ułań- 
eki. Sytuaeya nakazuje zachować wszelką o- 
stroźność, gdyż we wsi znajdują się prawdopo- 
łotmie znaczniejsze siły bolszewickie. Dowódca 
pulku wysłał umyślnie ten pluton, by zasięgnął 


języka o nieprzyjaciełu, by dowiedział się mia- | przewodniczącego komitetu n pań- 
nowicie, jak wielkie sa te siły i gdzie rozmie- |kol. Koczorowskiego im. zecerów „Głosu Na- |stwa, p. Włodzimierz Tetmajer, w odpowiedzi 


Bzczome. 

Nagle, kiesły tak posuwają się ułani. napoty- 
kaja niespodziewanie wedetę nieprzyjacielską, 
kióra zaskoczona znienacka, wszczęła gwalto- 
wny alarm, dając w ten sposób znać do wsi o 
uligcności Polaków. 

W jednej chwili dopadł pluton wedety i unie- 
szkodliwił ją, lecz w tejże samej chwili odezwał 
się ze wał karabin maszynowy, który rozegrał 
się wkrótce swym nieprzerywanym łoskotam, 
godząc wprest na nasz pluton. 

Bez chwili namysłu rzucił sią porucznik ze 
swymi ułazami naprzód i, korzystając z chwilo- 
wej kousternacyi nieprzyjaciela, dopadł zięjące- 
go tgniem karabinu. Wywiązała się gwałtowna 


walka, ułani wzięli górę, wybiwszy obsługę — |wiozącej dia Polski dwa pociągi sanitarne, na-|foę sumę około 40.090 mk. 


preliminarze i ro- | qzie w n: tkrótszym czasie zreale owarą. 


„SEDS NAMUDW" z Guia jg Laździerujka 1920 roku. 


-ZPmr m a o 2 I. 
zdobyli karabin w oczach całego batalionu kra-  stąpił w niedzielę 10 b. m. o godz. 10 r$ | MUZEUM PRZEMYSŁOWE IM. DRA BARA- 
snoarmiejeów. | Goście, witani na dworcu przez przedstawicieli | NIECKIEGO W KRAKOWIE otwiera z niem 

Wnet jednak opamiętali się bolszewicy, 20-; władz politycznych, miejskich, uniwersyteckich; 16 b. m. stały cykl wykładów z zakresu prze- 
ryentowawszy się zaś, że mają do czynienia tyl ji Fcznie zebraną publiczność, zatrzymali się | mysłu, rzemiosł, techniki i nauk przyrędniczych, 
ko z brawurą małej garstki, momentalnie otwo- .w naszem mieście przez cały dzień, zwiedzając j Wykłady odbywać się będą w sali wykładowej 
rzyłi ogień w stronę uchodzących z karabinem i historyczne jego zabytki, poczem wieczornym. (ul. Smoleńska 1 9, I p.) w Środy i soboty od 
ułanów. Jedna kula trafia porucznika ©. w no- | pociągiem odjechali do Warszawy. jgodz. 7—8 wieczorem. Wstęp 2 marki, dla mło- 
gę, ten jednak mie zważa na to i nie puszcza z | ROCZNICA WYZWOLENIA KRAKOWA. | dzieży szkolnej i rzemieślniczej wstęp bezplatny, 
rąk karabinu, lecz wlecze go po ziemi, dopóki | Wezoraj odbyło się w magistracie posiedzenie Progam na miesiąc październik obejmuje od- 
nie połączył się ze swymi ułanani, którzy tym- n 
CZASEM przyparci do ziemi, wytrzymywai caly | dzenia Krakowa z pod parowania Austryaków, | daniach Muzeum przemysłowego”, we środę | 
deszcz kul, padających ich w stronę. [na którem ułożono program tejże uroczystości. | 20 b. m. Zygmunt Gottlieb: „O technice ropro- 
„, Porucznik C. wysyła łącznika do pułku Pro jT tak: rano 31 b. m..o godz. 10 rano odbędzie! dukoyjnej", w sobotę 23 b. m. Bolesław Kań- 
śbą o natychmiastową pomoc. Niedlugo czeka- | sie w kesciele Maryackim uroczyste nabpżeń. |ski: „Przemysł koszykarski w Polsce", we śro- 
no na nią. W pelnym galopie wpadł, jak wi- stwo, poczem pochód, złożony z przedstawicieli i dq 27 b. m. Ałaksander Borawski: „imdwisar- 
Cher, szwadronie zatoz yu jaj ig Mana „aż wojskowych, cywilnych, uczestników pa-|stwo polskie“, w sobotę 30 b. m. Witold 
wprost na wieś, by wyprzeć z niej bolszewików | niefnego dnia i publiczność, ruszy pod Odwach, | Ostrowski: „O organizacyi rzemieślniczej na 
sPogeJ Sept pyłkałorem; gdzie wygłosi mowę delegat komitetu obcho- | ziemiach polskich“. 

Nieprzyjaciel przywitał pędzących gwałtow- i dowego. Na zakończenie uroczystości nastąpi TRAGICZNE WYPADKI W nocy z soboty 
nym ogniem, lecz to nie osłabiło bynajmniej m tradycyjna zmiana warty, a po południu szeregina niedzielę najechał pędzący samochód woj- 
petu. Z furvą wpadli ulani do wsi, z jeszcze | wykładów na temat oswobodzenią Polski z pod. skowy, kierowany przez podchmielowych szefe- 
mi E rw „KA neg Wywiązała | obey¢h zaborów. ' rów, na powóz, wiozący rotmistrza 8-g0 pułku. 
się krótka mowdercza walka, która wnet zamie- r z , ul, Wolferta z żomą, Skutki zderzenia były o- 

h hd Ę af, . STRAJK SĘDZIÓW PRZYSIĘGŁYCH. W 80- wę yy | 
niła się na walne nasze zwycięstwo. Ułani, Pe- porę 8 b. m. mała się odbyć rozprawa sądowa Ktopne. Rotmistrza, ciężko rannego w stanie 
Perona; sienna pragai lewo, przeciwko Karolowi Bance i towarzyszom, o“ Deznadzicjuym i żonę jego ze złamaną nogą, 
Rolszewicy uciekali, rozbiegaii się na wszystkie | i an m'o zbrodnię rabunku. kradzieży i usi- odwieziono do szpitala. Jeden koń zabity. Szo- 
strony.. Front był przerwany. Łączność między y g -> e e forów aresztowano. 
ohien: ibolszewikó » łowanego morderstwa. Z powodu niezjawieniaj* o, OS É 

iema grupami DO:SZE w przerwana. W rę- + 4 "Ani NE Wezoraj wezwano lekarzy Pogotowia do 
j F ; ; isę pełnej liczby sędziów przysięgłych, prezy- ! J y g 
ca ułanów wpadło kilkanaście karabinów ma- 2 «| Bieżagow «dzis Szer. 20 Wincent 
szynowych, oraz kilkudziesięciu jeńców. dyum odroczyło rozprawę do poniedziałku 110% 6 = „a R = 

WORA i rak 3 b. m. wzywajac na tem dzień wszystkich przy-| F52mdn, uległ strasz:emu wypadkowi; wska- 

Tak zawsze walczą na froncie ułani 2 pul- |°. M wzywaja j AZYSLEACA BSE ada Ma ac zdażaj 4 Marti 
1 24 am 4 i RET _isięgłych. Gdy i ma ten dzień zebrało sio tylko; USE DRE 46M. ZRZUTY g 
cu — impetem i brawurą, jak przystoi na pol- įvy ; ‘nto | Krakowa, dostał się pod koła wagonu. które 
skich kawalerzystów. kilkumastu przysięgłych, prezydyum musało, PA KĘ. US 
> M. Z. SEDLICKI. |zpowu odroczyć rozprawę, nakładając na ka. MU jedną nogę zmiażdżyły, a drugą, wyrwaną 

| ` lżdego z mieobywatelsko usposobionych grzy-|79 Stanu biodrowego, w dwóch miejscach zla- 

5 | wne w kwocie 140 mk. mały. Nieszczęśliwamu amputowano na dworca 

Brak poczucia obywatelskiego i dyskrodyto- kolejowym nogę i odwieziono do Krakowa, w 
wanie sądów ze strony sędziów przys'ęgłych, | drodze jednakże zmarł. y 
zasługuje na ostre publiczne rapiętnowanie. © e tę, a" Dorini IPT W 

WIEC URZĘDNIKÓW. W ubiegłą sobote od] Uh Paszową CO a ALA LADY, przejochaną 
sz E z bvł się w sali Tow. roln. przy pł. Szczepańskim | AE «Ee = ad" coig 
DASZYŃSKIEGO. Wczoraj przed południem wg. urzedników wszystkich krak. instytucyi |7 ciężką tłuczoną raną nad prawem okiem, 
wicepremier Daszyński przyjął na posłuchania finansowych i ubezpieczen'owych rA PY a „107 GRZE dRregstczeji ZP Mia 
w starostwie prezydenta miasta Federowicza, |, L= s li e UW. Lanarza. 
wiceprczydentów Rollego i Sarego, oraz prze- | nA ma m eis gas pa iir- "SRA ARESZTOWANO Gnstę Katz, lat 
wodniczących klubów parlamentarnych Rady c) 4 Zory. Po zagajeniu wiccu, Jitrącego |kę handlu towarów mieszanyc! w Sanoku, 

idskie = paraneg y A porad 300 uczestników, przez prezesa Związkujną za kradzież przez tamtejszy sąd okręgowy. 
=. R. AORT s jurzędników  'mstyt. finans. i ubezp., p. Hor- , A = 

wafając posh Daszyńskiego w nowym cha |retka, zabrał głos DrKaufman. W dobitnych 
raktorze, prezydent = wysunął Sprawę aprewi- | słowach skreślił mowca stanowisko urzędnika 
OWE z AR | g Pr TZĄdU.| w latach przedwoiennych. Podczas, gdy wir- 
ecnie w Krakowie pod względem E E T: pieriądza spadla od tego czasu stekrotnie, |p, m.: Raro mgła. temperatura poniżej 0 C4 


mia ludności chleba, sytuacya zaczyna przedsta ; rq. e urzęrików bankowych wzrosły zaledwie mn dosh WozOdNiEj| żacy, iode 


CEA annia p —=zezerzena 
KRONIKA. 
Kraków, 12 października. 
PREZYDYUM MIASTA U WICEPREMIERA. 


wiać się niekorzystnie. Rząd z pewnością niej, procent nieznaczny. Państwo dba. o swoich 
Popa, a\7 mieszkańcy byli tego podstawo- | urzedu ków i odpowiednio sytuuje, tymszasem 
wego środka żywności pozbawieni | instytucye finareowe, dorabiająco sią miliono- Z Polski 1 ze świata. 

W trakcie rozmowy z p. wicepremierem PO-iwych zysków, dzięki niezmordowanej pracy| OTWARCIE AKADEMI MUZYCZNEJ W 
Ro ENAR CZNA rd Ina jj, 2 ybdrozój (urzędnika, wynagradza swego pracownika tak,| POZNANIU. W sobotę 16 b. m. odbędzie się 
i statutu gmin, ra sprawę ori dazo ten nie może sobie pozwidió na najskram-|w Pozeaniu uroczystość otwarcia państwowej 
Tee zez pnia | R zycyi TI i niejsze nawet wyżycie, nie mówiąc już o Na pęki i Szkoły muzycznej. Uroczystość — 
siia M A n 5 Pa wojskowości i urzočnkó m czonych rodziną urzędników. Związek inst,|jak nam donoszą — zapowiada się wspaniała, 
AA ie: 4 Bipy. Pop e |finams. I ubezp. nie poruszał tych pekących |O godz. 10 odprawi w kościele Famym Mszę 
Wiz A e dia wielką w. 3 th |kmestyi w niedawnych, groźnych dla państwa |św. pontyfikalną ks, biskup Łukomski; chór 
e Tin" Sab dosta) „»|ehwilach, obecnie jednakże, gdy horyzont po- katedralny, pod batutą ks. prof. Dr Gieburow- 
może . otrzymamy w pierwszym  rzę- 
dzie z Rumunii w drodze rekompensaty za 
artykuły, wypredukowane-w Polsma. Pomoo 
iywnościowa z Ameryki , jakkołw ek przyjdzie 


iw tej sprawie do odpowiednich władz banko- | rzyszeniem ongamu, Oraz „a capała" utwory 
|wych i w tym celu wybrał z pośród swego ło-| polskich mistrzów XVI i XVII wieku: Mikołaja 
|na 4-cz człenków, którzy opracowali w furmie | Ziełeńskisgo 1 Pękielag na organach grać bæ 


1 
+ 


w sprawie święcenia 2-giej rocznicy oswobo-‘Czyty: w sobobę 16 b. m. Eugeniusz Tor: „O za-! g 


PROGNOZA POGODY. Sprawozdanie meteo-| MIĘDZYNARODOWY ZWIĄZEK 
rolog czne stacyi radiotelegraficznej w Krałeo-|7 GRUŹLICĄ. Komitet walki z grużłcą, pod 
|wie. Prawdopodobieństwo pogody na dzień 12; 


De lityczny się wyjaśnia, postanowił zwrócić się |skiego, wykona choal gręgoryański z towa-|ŻA Matek Chrzestnych wojen. odbędzie się 


Rn 283 


jak zosłać 
milionerem. 


a7 cżesz szczęsny schwycić los, 


ilion krągły schować w trzos, 
Harek tysiąc łożąc na toi 


upmiótłszy los, jak wosk 
nne odtąd pędzić życia, . 
stnieć boz codziennych trosk, 
, żyć nadzi. w dobrobycie! 


ecz by mogło to się stać, 
śnić by mogła dola złota, 

4 epiej, niź w bierności trwać 
osom szczęścia otwórz wrota! 


uk to zrobić? Łatwo rzec! 
eśli tylko kto ehce tego, 

eden sposób (o tem wiedz) 
uż istnieje od pierwszego! 


to przegląd ścisły zrób 
szczędzonej twej gotówki, 
dlicz tysiąc, no i kup 
bligacyę „miiionówki*. 


a nią może milion paść, 

iech-no ruszy los numerem! 
ie nie robiąc będziesz waść 
ajpraw dziwszym milionerem! 


mę 70 milowów szterlingów, przeznaczoną na 
ogólną syonistyczną propagandę. 

ROCZNICA UKOŃCZENIA WIELKIEJ WOJ- 
NY. Prezydent Wilson wyzcaczył dziań 14 ji- 
43, wlasciciel- stopada, jako poświęcony pamięci zawieszenia 


ńeiga- | broni. Rocznica ta będzie obchodzona uroczy" 


ście w kościołach "w całych Stanach Zjedno- 
GLonych. 
WALKI 


przew. Leona Bourgeois, wystąpił b inicyaty- 
wą zwołania do Paryża zjazdu dalegatów: 
wszystkich tego nodzaju stowarzyszeń, działa” 
jących w Slanach Zjednoczonych, oraz w kra- 
jach aależących do Ligi narodów. Zjazd ma na 
cou powałanie do życia międzynarodowega 
Związku walki z gruźlicą Posiedzene inaugu- 
racyjme odbędzie się dnia 27 b. m. od przewo» 
dnictwem francuskiego ministra hygieny spor 
łecznej. 
Zawiadomienia i koszunikaty. 
POSIEDZENIE CZŁONKÓW BiAŁ, KRZY- 
wo 
dnia 12 b. m. e podz. 5 po poł w sall 
Uniwersytetu Jagiellońskiego. 


Z TOW. PAŃ ŚW. WINC A PAULO. Pierwaau 
jesienna Fań Miłosierdzia ów. W: 


moómoryału żądania bankowców, domagając się | dzie p. Feliks Nowowiejski, który po suite wy-|a Panlo odbędzie się we średę 13 b. m. o 


poźniej jednak Gugytamy. ją a weześnie, | odpowiedni» do płaey miesięcznych urzędni-|kona tokkatę i fugę L 8. Bacha. O godz. 12]3 u SS. Miosierdzia, przy ul. Warszawskiej |, 8. 


aty w kraju vie doszło do katastrofy głodowej. |. f se "ag : ; + 
A amn 3 a 423 ków podwyżek od 300—%60 proc, t. Ż9: w poł. fmauguracya w sałi koncertowej Wszech- 
Zbliżający się rok będzie, co prawda, najsryty-| jaca miesieczna e % Mea DAAE Przemawiać będą ministe | 
aoi. R POPR k aa a roln ctwa mie wne 1000 -- 300% dojdzie do kwoty Mk. 4000 b: dzielnicy pmskiej, naczelnik Wydziału Hte- 
e 1 eike ze” na. ronin pia a 1500 -- 206% ja By „ 4500 ratury teatru i muzyk, orax dyrektor Akademii 
Orana 7 OOTO „POSEŁ a „Didzący "ro 2000 + 150% ' 5000 | Szkoły muzycznej. Prelakcyę na temat: „Nasze 


Odpowiedzi Redakcył, 

P, TAD. G. Otrzymaliśmy Pańskie cenne pisma 
wTąz z uwagami, z któremi musi się zpodzić kā- 
tdy dobrze myślący obywatel. Od paźstwa ni» 
możemy za wiele wymagać, owszem w miarę sił 
jsk kto tylko umis, powin» 
Uwagi Pańskie będą zużytkowa- 


Z teatrów krakowskich. 


Z TEATRU „BAGATELA“ ko ą: Dzisiaj 
Dae Ten który Ghia". We 


odarczy należ u mo ównie wj * ga LA bas n i u pO 5 aN 

AL Are iiae i ry aiea TAE FEN T AE E E sr A e es Kamieński. |-wsryscy, boa wyjątku, 

milion wagonów, ezyli, że pokrywa w zupełności `m 3000 + 100% » m o» » 6000 | Wieczorem od paź Na, oi na 7 mp mc m, czasia. 

zaopatrzenie całej. Hidności Polski. Obszący |» 7500 1 90% w.” m. m. m 050,4 udziałem groga.„professkiągo> Akademik Hi |=e w za ej 

wschodnie, łącznie z produkcyą  dotychczaso-| * 4000 + 75% " R E AT EEE R TAA S 7 Chrzan 

wych obszarów. powinny w przyszłości zapo-| ” 2500 -1-108% Pte AP I » 7600; A ch WA m E 4 

trrehowanie państwa naszego najzupełniej zar| * 5000 - 60% zt e „ 8000; W3 Piszą dąwnas:, pidwop PEAROPAE 44703 i jutro 

okot. przy płacach wyższych ponad 5000, 60% nad-,wiatu chrzanowskiego nie otrzymali żyw i „Pocałunek wojny”. 
od 1 lipca. A płaca ich, œ których tyle stę mó- 


Spraw» zmiany ustawy sm'nrej i łącząca się wyżki nie zmienia się. 


z>, n : Ń i ; 3 drożyzny, są niższe, niż przed wojną. 
Krakowa. tért uż przedmiotem prac rządu i bę-| MATA, po której wszczęła sę Żywa dyskusya. : 
Jat każ p y E TA a| GEHENNA NA DWORCU LWOWSKIM. 


iaa b | zenni kich czytamy: W zi- 
Wicepremier przedstawił wkońcu ogółwy po-| wiecu, wykaz, że państwo, chociaż gala | at wodeczonych, ułatwi przed kły 
glad na sytuacyę pol'tyczną i finansową pań. | zło sią w tradnem poiożenia fidmsowem, ij BA stryjskiezo, panuje przy drzwiach 
stwa i jeszcze raz dziękując prezydynm za pò- |jednak postępuje wobec swych urzędników ,* adzączdo % timalów; tagi natłok i ścisk, 
witanie, zapewnił o swej życzliwości i najłep- | etycznie, wynagradzając ich w granicach swej; pe mydostać się z żej opresyi połączone jest: 
szych chęciach dla roziennego miasta. | możności, tymczasem iustytucye finansowe má- ŚR > za 003 Życia. A trzeba zważyć, 
PRZEDSTAWICIELE PRASY KRAKOW. | na względzie jedynie sumę swoich dochodów. | >. aróżują matki z dziećmi na rękach, niektó- 
SKIEJ U WICEPR. P. DASZYŃSKIEGO. Wczo. |; dobitnych słowach nap gtnował on dyrekcyw||| 7 p zną gromadką dzieci 
raj zjawi: się w budynku starostwa przedsta.  pstytucyi finansowych, które w niedawnej gro | SKAZANIE KOMUNISTEK. Sąd okregowy 
wiciele prasy krakowskiej, celem wysłuchania | nej dla państwa sytuacyi ośw adczyły, że wy- w Radomiu skazał dwie komunistki: A. Mach- 
od wicopfemiera poufnych dyrektyw w zakre. | M204 zgłaszającym się do wojska ains |towa iJ. Walierową, ma 4 lata więzienia za 
sia spraw prasowych. | peine dotychczasowe ich PC melele ępowa echniania odezw  komurfstycznych. 
P. Wicepremier odjechał wieczorem do War. | Większą ich część, tymczasem po kilku tygo | e sąd skawał H. Mlastkównę na 6 lat cię- 
s dniach bądźto pensye zawiesiły, bądźio w znam | ' | pas. A 
szawy. , I orm erate Gczanicziiy | kiero więzienia za prowadzenie propagandy ko 
JUBILEUSZ 50-LECIA PRACY ZAWODO-, 7 ki lę Ba ` | munistycznej. 
WEJ. W lokału krakowskiego Stowarzyszenia | Po Przemowach jeszcze kiku ze zgromadzo-| WYROK ŚMIERCI. Przed. wzmocniobym try- 
drukarzy „Ogrsko“ odbył słe w niedzielę dnia ; "3 > przyjęto jednomyślnie r3 praco WANY | bunałem sadu wkr. w Stanisławowie odbyła się 
9 b. m. uroczysty obchód 50-lecia pracy zawo. | Prez w są” wydziału nm moryal, aohwala- [rozprawa przeciw rolnikowi z Ladzkiego Szla- 
dowej p. Stefana Strzelbickiero.  współpraco- |)45 Wybrać do dni trzech z każdej inatytucyi po | eyeckiego, Antoniemu Morozowi, który w czes- 
wnika drukami i metrampaża „Głosu Narodu“, |JOlnym mężu zautania: +, |weu zamordował w Drohomirczach pod Stant- 
przez tutejsze i zamiejsoowe Zwiazki drukarzy.| Delegaci ci zwrócą się do odpowiadnich | stąwowem gospodarza Kaz. Kamińsk'ego. jego! 
Uroczystość „Ogniska“ porzedziła Masza św., | instytucyi, przedkładając uchwalone żądania siostre Longi służącą Oleng Olelsyu, poczen: 
odprawiona na intencyę Jubilata przez członka | bankowców do przyjęcia do dnia 20 b. m. zrabował kilkanaście tysięcy marek i umkrą?., 
naszej Redakcyi. ks. Ludwika Kasprzyka Poj ROZDANIE ODZNAK „STANĘLI W PO- Ujęty, obwinił o morderstwo przyjaciela swo-| 


wito, dziś są znów żebracze, bo, wobee szalonej | Samman REZ: WIO 


Próba traktorów 
(piugów motorowych) © 
edbędzie się w plątek d. 15 października: 
o godzinie 9 rane 
na polach w-Olszy zd regia Bskowidi 


na którą zaprasza P. i 
2529 


Syndykat Rolniczy». 


Wiadomości polityczne. 

— „Matn“ donosi, że między Francyą i Cze 
cho-Stowacyą odbywają się narady w sprawią 
zawarcia wiłnego traktatu laadlowego. 

— „Tompe“ dowiaduje się z Barceiony, że 
syżuacya w Katalonii jest poważna, Zachodzł 
obawa, że symdykaliści wznów.ą akty% prowa» 
dzoną niedawno przez robotników włoskich. 

— W artykule, omawiającym sttrsunki fran- 
eusko-angielskie, pisze „Temps“ m ędzy incemi: 


/Niemoy mylą wię, sądząc, że pertraktacye frans 


ielskie, co do potrzeby zwołania kon- 
farencyi w sprawie odszkodowań n.emieckich, 


krótkich, a serdecznych przemowach, wygłoszo- | TRZEBIE* odbyło się w niedzielę 9 b. m. ai jego, Fuczkę i dopiero pod naciskiem przema- mogą doprowadzić do poważnych nieponoau: 


mych w „Oznieku* przez kol. Topińekiago, | godz. 11 przed poł. na boisku Sokoła. Pierwszy į wiająaych dowodów przyznał się do winy. 


mień między Anglią i Eraocyą. Pertraktacya 


leć w swem życiu wieczne lato, » 


jubileuszowego, | otrzymał odznakę prezes Komitetu obrony pań. | «GEN. AGENCYA TELEGRAFICZNA W WIE- |ża prowadzone są w duchu ścisłej przyjażni. 
DNIU. Pisma tutejsze donoszą, iż Francuzi] —— Jak donoszą z Brukseli, zebranie Lizi 
rodu", kol. Stachurę im. cieszyńskich zecerów,|na co przemówił do zebranych w gorących: założyli w Wiodniu agencyę telegraficzuą z na-|narodów, postanowione na 14 b. m, zostało 
odbyło się unerzyste wręczenie Jubilatowi słowach. zwracając się przedewszystkiem do kłądem 200.000.000 fuaduszu francuskiego, pod | odroczone do 20 b. m. 
sygnetu, dokonane przez kol. Kożucha. Miłą młodzieży z życzeniem, by ta odznaka „Sta- nazwą Agehcya generalna tclegrafezna. Głó-| — Mowa. jaką wygłosił Lloyd OT Ed 
uroczystość urozmaieały utwory muzyczne; wy-; nęli w potrzebie“ przypominała im w przyszło- |syną siedzibą będzie Wiedeń. Towarzystwo to|w obronie poliżyki koalicyjnej, wywełała -wiel 
koneme przez prof. Kopystyńskiege i p. Mayer jŚci pierwszy nad wszystko obowiązek narodo-|mą na ecu wyrugowanie dotychczasowego | kie wrażenie. Mowca zaznaczył, że tego rodza- 
Abłartowiczową, oraz wokalne przez chór dru-| wy. W uroczystości wz'ęli udział: prezydyum ` Biura korespondercyjnego. Prócz tego, będą ju polityka ns jest osobliwością Anglii. Wazy- 
karzy. i członkowie Komitetu obrony państwa, szef filie w Pradze, Budapeszcie, Berlinie i t. d.|stkie państwa wmieszane w wojnę, z wyjątkiem 
W uroczystym tym obchodzie wzięli między |sztabu pułk, Tintz, pułk. framcuski Kozłowski, : W samym Wiedniu koszta urządzenia wynesić | Ameryki, były zniowolone do prowadzenia pe<_ 
innymi udział: wiceprezydent tninistrów p. Da- |18. Masny, baron Puszet i inni. |będą 17 milionów franków. W Wiedniu prowa- |lityki koalicyjnej, aby uratować kraj. Był to 
szyfński i delegat Ministerstwa pracy, p. Skoczy-| OFIARNOŚĆ PRACOWNIKÓW FABRYKI dzić będzie biuno p. Pick. Do Rady, zarządza-; poprostu ruch, który ogarnął cały śwał. Fran 
las, wyrażając Jubiłatowi uzmanie za tylole- TYTONIU. Grono pracowników i pracownie |jącej tą instytucyą, należą wybitni politycy ; cya miała swoją unię, Włochy koalicyą, Belgia 
tnie trudy i życząc dalszej owocnej pracy. Od | rządowej fabryki wyrobów tybomiowych w Kra- francuscy i angielski, między innymi Poincare.. tak sarao. Niemcy, w colu rabowania swego 
różwych Związków drukarzy zamiejscowych kowie uchwaliło ze swoich zarobków tygodnio-| PROPAGANDA SYONISTYCZNA. Do War- kraju, czyniły wszystko, aby utworzyć rząd 
napłynęły ticzae telegramy gratulacyjne. | wych oddawać po 5 mk. na rzecz skarbu pań- |szawy donoszą z Landym, t2 „znany działacz koalicyjny partyi politycznych. „Od. owasu, k:e- 
PRZYJAZD DELEGACYI BELGIJSKIEJ, stwa prze przeciąg 8 tygodni, eu uczyni poka- 'ayonistyczny, Izrael Kohn, wyjechał do Anstra- dy Lloyd George został premierem, Francya 
i Co P, gdzie wósód tamtejszych żydów zebrał su- „miała sześć rządów, Włochy: pité, 4_wszystkią 


Nr. 243, 


a 


| . 
| ostatnie wiadomości, -otrzymane z Polski, dają 


rząńky były koalicyjne. W dalszym ciągu mowy 


Rzęńd rersiski — wyraził się premier — jest ski. Obejmując wiudzę — powiedział prezy- 
apuwo Rosvi rząd angielski musi pozostać dent — poszedłem za przykładem Milieranda 
apa PY An li Goradzalem Polsce uniarkówanie. W perozu- 


-— aiv Chronicle“ ogłasza wywiad z pre-! mieniu z ambasadorem angielskim, wysłałem 
Zyd niem ministrów i ministem spraw zagra- do rządu poiskicgo nową notę, powtarzając 
miczoveh. Który oświadczył między innomi, że w miej te same rady. 


Warszawa. P. A. T. Komunikat sztabu gore- 
ramcgo wojsk polskich z dnia 10 b. m.: ; 

Na calym froncie sytuacya bez ważniejszych , m4 
zmian. W rejonie > oddziały nasze odparły | POWRÓT MINISTRÓW DO WARSZAWY. 
parokratnie ataki dwóch pułków sowieckich, Warszawa. P. A. T. „Naród“ podaje: Wiado- 
zmuszając nieprzyjaciela do panicznej ucieczki, jmość o zajęciu Wilna, jak się dowiadujemy, 

Dochedzenia w sprawie samorzutnej akcyį ge |całkowicie zaskoczyła rząd poiski, Prezydent i 
neuia Żeligowskiego wykazały, że wystąpienie | wiceprezydent Rady ministrów opuścili Warsza 
jego oddziału miało źródło w rozgoryczeniu pfi- |wę w sobotę. Przyjazd ich wyznaczony został 
cerów i żołnierzy, rekrutujących się z Wileń- |na wtorek. Wobec zaszłych wypadków, powrót 
Rzeryzny i Grodzieńszczyzny, wywołane niepo- |ministrów został przyśpieszony. Porządek posie 


rządu londyńskiego i paryskiego z powoda 
ostatnich wydarzeń w Wilnie, 


koiemi z Wilna, wieściami o gwałtach i repre- dzenia Rody ministrów zostanie wobec tego 


Syarh stoscwanych wobec ich rodzin i wogóle 
hrlności polskiej. 

wn, P. A. T. Komunikat sztabu gen. 
wosk poiskien z nias 11 października: 


atrałe iiiewskie, nie zważając na razcjin, 
kčkakrożnie przekraczaly linię demarkocyśią. 


Do  ofdziałów naszych nadchodzi ludność 
ko siranv litewskiej z prośbą o obronę przed 
pahentsani gyssujących band litewsko-bzisze- 
Giże! 


Przy zajęciu Kojdanowa wzięliśmy 100 jeń- 


mów z 27 (vw. sowieckiej. 
Wa uonriniowym froncie daje się zauważyć 
wistsza koncentracya sił bolszewickich, w 


deullicy Żmerygki. z widecznym zamiarem 
runzenia na trm nkratńską, z chwilą nasta- 
sia rozejmu na froncie polskim. 
Waczeme Domwóztwo Wojek Polskich, 
Sztab generalny. 


BRAR SZCZEGÓLCW 0 MIŃSKU. 
Warzawa. I. A. T. „Przegląd Wicezorny“ 
donosi. Rozeszla rie dzisiaj pogloska, że Mińsk 
zegrejnje się w rekach polskich. Wojska bolsze- 
wiaskie zmuszone zostały wskutek. tego do ce 
fanin się drogami beeznemi, emijająe Mińsk. 
Biższydh szczegółów na razie brak. 


Bata rzaćn środkowej Litwy do Polski, 


zmieniony. 


MIN. BAPIEHA U NACZELNIKA PAŃSTWA 

Warszawa, P. A. T. Dzisiaj o godz. 11 ra- 
ino minister spraw zagranicznych został przy- 
|iety przez Naczelnika państwa. Konferencya 
jtrwala dłuższy czas. Tematem jej była sytua- 
Icya polityczna, wynikająca ze zajęcia Wilna 
| przoz wojska litet*eko-kFiałoruskie. 


Przyjęcie wojsk nen. Żeligawskiego 
w Wilnie. 


Warszawa. (Telcf.) Według naileszłych tu 
wiadomości, wojska gen. Żeligowskiego, wkra- 
czające do Wilna, zostaly powitane przez iud- 
ność z nieopisanym enituzyazniem. Natychmi:st 
powołano do życia w mieście władze polskie. 
Zawiązał się rząd tymczasowy, złożony z przed- 
stawicieli ziem wileńskiej i grodzieńskiej, który 
ma zwołać zgromadzenie narodowe, celem po- 
stanowienia o losach wileńszczyzny. 


KOMISYA LIGI NARODÓW W WILNIE. 

Warszawa. P. A. T. „Kuryer Warszawski” 
pisze: Komisya kontrolnjąca z ramienia Ligi 
narodów, która bawiła w Suwałkach pod- 
czas rokowań polsko-litewskich, udała się do 
Wilga w celu zbadania stosunków litewsko- 
bolszewiekich. 


———LNNGLLŁŁŁELCLCL ZN an Z, 


„GLOS NAKUGU" © 


da i8 Października 1 


lilna dotarła jednocześnie. Rzeczywistość 


Llicyd Gzorge ubolował nad tem, że Rosya u-;nadzieję. iż rząd usłucha rady um arkowania, przekreśliła ukiad z rządem litewskim, zanim 
kudnia zawarce pokoju rosyjsko-anfielskiego. udzielonej mu przez rządy francuski i angiel- jeszcze opinia polska zdążyła go potępić. Co. 


zaś do zajęcia Wilna, to wieść o tem wzbu- 
dziła w Warszawie radość powszechnąsi wdzię 
czność dla gen. Żeligowskiego. Świadczyłty 
o tem uchwały i okrzyki na wiecach, okrzyki 
witające w kinoteatrach widoki Wilua, oży- 
wione rozmowy przechodniów. O radosnych 
manifestacyach doniosły też depesze z Lubli- 
na i Lwowa. Powszechna, rzee można, radość 
w kraju jest odbiciem powszechnego pocza- 
cia, że Wiino jest szczerze połskie i że zrze- 
czenie się jego, czy przetargowanie byłoby ra- 
przaństwem narodowem. 

W wiadomości narodowej przynależność 
Wiłna do Polski jest rozstrzygnięta również 
ostatecznie, jak sprawa Lwowa. Dyplomacym 
nasza wpadła na niefortunny pomysł oddania 
sporu polsko-litewskiego Lidze Narodów do 
rozstrzygnięcia. Wynikiem tego kroku był 
układ w Suwałkach w dniu 7 b. m. za- 
warty. Zasadnicze rozstrzygnięcie sprawy po- 


Sprawa Górnego Sląska. 


Ważne decyzye w sprawie 6. Sląska. 


Paryż. P. A. T. Radio. Rada ambasadorów" 
uregulowała szereg nierozwiązanych dotych- 
czas spraw, dotyczących funkcyonowania mię- 
-dzysojuszniczej komisyi dla G. Śląska. 

Bytem. P. A. T. Według wiadomości z Pa- 


ryża, sprawa G. Śląska jest tam  cbecnie 
przedmiotem codziennych prawie rozważań. 


Z tego też powodu odroczony został powrót 
gen. Leronda na QG. Śląsk i ambasadora 
francuskiego do Berlina. Opinia tych dwóch 
dygnitarzy wpłynie poważnie na sprawę ozna- 
czenie terminu plebiscytu na G. Śląsku. We- 
diur informacyi prasy niemieckiej, zapadzą w 
Paryżu w tym tygodniu bardzo ważne decy- 
zye w sprawie G. Śląska, 

Bytom. P. A. T. Według depesz za Szwajca- 
ryi znajdują się w drodze na Górny Śląsk dwa 
uzupełniające kataliony francuskie, które przy- 
bywają tu dla wzmocnienia tutejszej załogi ko- 
alicyjnej. 


WYBORY W NIEMCZECH PO PLEBISCYCIE, 

Bytom. P. A. T. Rząd niemiecki zwrócił się 
do Rady Najwyższej w Paryżu z zapytaniem, 
czy oznaczony już został termin plebiscytu na 
G. Śląsku, względnie w jakim czasia można się 
spodziewać tego terminu. Zapytanie to moty- 


Q20 roku. az 4 


zostawia on w przyszłości dalszym rokowa- 


UMOWA WĘGIERSKO-FRANCUSKA. 
niom na czas nieokreślony, zaś utrwala sto-| Wiedeń. (Telef. wł). „Mont. Ztg.* donosi 
sunki faktyczne w danej chwili istniejące. iiz zawarto umowę między Węgrami a Fran- 
A więc Grodno pozostawia w ręku polekiem, cyą co do wydzierżawienia kolei. Węgrzy: 
Wilno zaś w litewskiem. Układ suwalsk niko- | otrzymają 6% pożyczkę w wysokości 200 
go w Potsce zadowolić nie mógi, znaleźliśmy |mliionów franków na przeciąg lat 15, W za- 
się w sprawie Wilna w tragicznem położeniu. |jmian za to wydzierżawią Francyi wszystkie 
Niema wprost legalnego sposobu urzeczywi- |koleje prywatne na 20 lat. Francya zobowi 
stnienia praw naszych, odzyskania naszej pra- |zuje się działać w tym kierunku, ażeby We- 
wowitej własności, Gen. Żeligowski, zajmując | grom pozwolo na utrzymanie większej armii 
Wilno, nietylko urzeczywistnił gorące prag- 

nienie Polski, ale uczynił to w sposób jedy- | LORD CURZON O STOSUNKACH ANGI.0-- 
nie możliwy w dzisiejszych warunkach. To są SOWIECKiCH. 

właśnie argumenty, wobee których Naczelnik | Londyn. P, A. T. Biuro kor. W odpowiedzi 
państwa pozestawia bez odpowiedzi zapytanie na notę Cziczerina, zaprzeczył Curzon, jakoby 
Azgiia nie dotrzymała zobowiązań co do swej 


gen. Sikorskiego, jak się ma w dalszym cią- 

gu odnosić do oddziałów gen. Żeligow- | polityki względem Polski i Wrangla i w spri- 
skiego, które dopuściły się najwyraźniejsze- | wie odtransporiowania Resyan do ojczyza%. 
go buntu. I to są argumenty, wobec których j Curzon protestuje przeciw znącauóu się nad an- 
każdy sąd wojenny, przed którym sianałby  gieldkimi jeńcami i przeciw propagandzie 80-4 
gon. Żeligowski, jako oskarżony, uwolnićby | wieckiej w Anglii i na wschodzie i oświadcza 
go musisi. | że stosunki takie muszą ustać, e ile rokowania 
handlowe mają stać sę możliwe. Jeżeli ckręty 
wojenne bolszewickie poiawią się na morzu 
Qzarnem, ałto na Bałtyku, będą zaatakowsne. 


PLEBISCYT W KARYNTYI — ZWYCIĘ- 
STWEM NIEMCÓW. 

Wiedeń. (Telef, wł.). Z Celowca nadeszła 
przoemycane z G. Śląska do Polski Manewr |wqiadoómo86 pod datą 11 b. m., że wczorajsze 
ten jednak prasie niemieckiej się nie udał. głosowanie ludowe zakończyło się  zupełucm 
gdyż władze koalicyjne rezporządzają w tym zwycięstwem Niemców. Głosowało 96% lud- 
względzie niezbitymi dówodami, (W najbliż. |nośći. Przebieg plebiscytu był spokojny- 
szym czasie ma się odbyć w Opolu rozpra- ; Ostateczny wynik ogłoszony będzie jutro. 
wa sędowa przeciwko Hilgerowi, który Wśród Niemców panuje radość z wyniku gło- 
ułatwiał te transporty przez ofiarowanie swo- sowania, 3 


880 an au | ZWYCIĘSKA OFENZYWA WRANGLA, 
UPOŚLEDZENIE POLAKÓW W URZĘDACH| Kocnigzwee'ertausen. P. A. T. Radio. Z Kom 
:G6RNOŚLĄSKICH. | stantynopoła donnszą: Komumikat wojenny.szta 
Bytom. P. M. T. Jaskrawem dowodem tego, ‘bu gen. Wrangla: Ofenzvwa bolszewicka na Si- 
jak Polacy na G. Śląsku, stanowiący tam więk- n*lnikowo zostala mamana. W kontrofonzywie 
szość ludności (75 prec.) są upośledzeni na urze "armia Wrangla wzięła 500 jeńców, zdobyła 5 
dach państwowych, jest statystyka urzędów po pociagów, dwa działa. Dwie dywizye piechoty 
cztowych i kólejowych, zobrana przez polski ka fi dywizyaą kawałeryi, któro bolszewicy wirowa- 
misarvat plebiscytowy. Wyższymi urzędnikami | dzili do boja, zostały w puch rozbiie. Na MóinoB 
pocztowymi są wyłącznie Niemcy, urzędników |od Wolnowaeha wzięto 1000 jeńców. W 
średmich jest: Polaków 19 proc., reszta Niem- Zapłębin donicckiem armia Wrangla posuwa sią 
ców. służby — Polaków 67 proc. Na kolejach |taprzód. 
urzędnicy wyżsi są również wyłącznie Niemcy, | msz 
wśród urzędników średnich Polacy stanowią 
18 proc., wśród giużby jest 50 proc. Polaków. 
KURS MARKI POLSKIEJ NA G. ŚLĄSKU. 
Bytom. P. A. T. Pod wpływem wiadomości 
rokojowych kurs marki polskiej na G. Śląsku 
stałe się podnosi. W sobotę dochodził on do 25. | 


WYKAZ SIEŁDY W KRASOWE 
z dnia il Pażdziernika 1526 r. 


Wałuży I dawizy: 
Nżarki miamieczig à 101 , 


“sess 


Warszawa. P. A. T. Dziś, dnia 11 paźdz. na- WRAŻENIE W. MIASTACH POLSKI. wuje rząd niemiecki okolicznością, iż od togo ter-|SOCYALIZACYA PRZEMYSŁU GÓRNICZEGO |] řranki tameaskia . -o.s | EK 
a szła do Warszawy następująca radio depesza: Warszawa, P. A. T. „Gazeta Poniedziałkowa* | minn chciałby uzależnić wybór prozydenta Rze- W NIEMCZECH. Fauły sorio o -_- . - - - pass | 50 
Do rządu Rzeczypospolit:j polskiej. Dnia © |donosi: Wiadomość o zajęciu Wilna wywołała lszy i nowe wybory do sejmu pruskiego, to zna-| Bytom. P. A. T. Sprawa socyalizacyi przod- En O OEM wę BE 
raździornika b. r. wojska, składające się z mic-|w wielu miastach pełskich entuzyazm. Na uli- czy, że oba te akty wyborcze chciałby przesu- |siębiorstw górniczych jest oheonie jedną z naj-|| Kors3Y szaskowiowackie . . . R PO 
szkańców niem przeznaczonych rządowi kowień |cąch Lublina przyszły do wielkich manifestacyi | nać na czas po plebiscycie na G. Śląsku. ważniejszych kwestyi gospodarczych w Niem- || Benin” aware «wyć de grz e 2 
skicsew, na podstawie umowy, litewsko-Lolsze- |na cześć Litwy i Polski. Druga obok Wilna wiel- | ` czech. Według ostatnich wiadomości z Berlina, DE AE s OEE Eaa 
wi kicj z dnia 12 lipca 1920 r. przekroczyły li- |ka stolica kresowa, Lwów, wypowiedziała się |PRZEMYCANIE BRONI PRZEZ NIEMCÓW. rząd niemiecki ma przygotować projekt ustawy || I9zara, SE si. Dad” rza 
się bojowa armii polskiej. Naczelne dowodziwo |również radośnie na wiadomość o zdobyciu Li-| Bytom. P. A. T. Dla osłabienia wrażenia jo socyalizacyi tych przedsiębiorstw. W prasie! LA Pod ; e n J 
tad wojskami temń obja} gen. Żeligowski, |twy dla Polski. W Krakowie, Piotrkowie, Ło |wiaqomości o ostatnich konfiskatach tajnych |niemieckiej toczy się obecnie żywa dyskusyć || 4e, Fet ei 1003 „= z se mM 
n wiedzę cywila sprawuje w porozumieniu z |dzi i inuych miastach powitano wieść tę ra- |transportów z Niemiec na G. Śląsk dla niemie- |na temat tej socyalizacyj. Przeważają zdania || śe, wę yy sa k 1965, . sr_| r 
cim tymcz komigya wządząca Litwy środkowej, |dośnie, i ckioh bojówek, prasa niemiecka podaje dzi- socyalizacyą, co potwierdza dawniej już o-| aa aaa a AM. 2 - | a- 
rłożcra. zy raiejżegany ch. Mamina Baz WIECE W WA siaj jednobrzmiący komunikat, iż były to taj- |irzymane informacye z Berlina, iż cała ta spra- |] gy eż = aaa a r o. | | 7%) 
newiące Litwę grodkową, przyznano rządowi WARSZAWIE. ge. „ [ne transporty polskie, przeznaczone dla Pol- |wa socyalizacyi kopalń węgla abliczdiia jest na ji teja Dbl kom Banka isal. - w- B- 
kewieńskiemu w myśl umowy z dnia 12 lipca | Warszawa. (Telef. wł.) Z powodu zajęcia Wil |ski Broń i zmunicya zostały rzekomo zaku- to, aby wytworzyć nowe trudności w dostarcze | 85 0; see 1 1. s| zr 
ł zu.iały one wbrew woli mieszkańców oddane jna przez dywizyę Htewsko-białoruską odbyły | pione w Niemczech potajemnie i miały być |nfa entencie kontyngentu węglowego. ża pie Liaty saat Banica Kraj Se] ee- 
tawu rządowi przez Rosyę sowiecką, Ziemie te |się tu dwa wiece, zwołane przez komitet zjedno- 3 3 as AE i a] 97— 
aa zamieszkało w przeważnej większości przez | czenia kresów z Polską i przez partyę narodo- | zrzmumwniam RZEC YO c NIEDO "udal c AK SE 
lwiność polską i ogniskują się w okolicy pol- |wo robotniczą. Wysłano odpowiednie depesze f 3 RO 14 ee 5 < Ziem Renzu Kred | 5—9- 
=. do de En Strajk kolejarzy w Warszawie, | zachodniego macmą ozęsé sit balszowi.j| gy”: z” ea pe > 
"xl jwóch lat pod sztanda: ami Rzeczyposno- Zajęcie Wilna wywołało żywy odgłos W Car i ekich, a wówczas uzyskamy możność wzmoc- | Alego bankowo: 
Muj pol-hiej tvsiące ochotników z tych ziem |łym kraju. z Warszawa. (Telef. wł.) Wezorżj wybuchł w |nienia maszej arwi í przygotowania działań ;| saak Przemysłowy . . . - « . zes 
prowadziło walkę o ich wolność z najeźdźcą ro Seot., południe strajk kolejarzy w Warszawie i na |ostatecznych. Natomiast jeżeli Polska podpisze) 2 GR dia Tomā I maemycta | G0r=| 685- 
8j.-k m. wa.cząc w szeregach arwi polskiej. By Pr asa warszawska zajec Wilna. niektórych wezłach kolei państwowej. Strajku- i pokój z Moskwą, wówczas armia czerwona, Ze- | "oai my pik Erros ŁU 4 CE aa 
H on: vw dnocześnie przekonani, że bronią swoich Z Warsza donos i2aG W SEE? jący czynią zabiegi, by strajk rozszerzył się na | brawszy siły, zmiażdży nas, Losy pokoju ry-| Rak Zas aa łał a e 
wiasn.'h zazród rodzinnych i swego ojczyste- No A a za x f c C= inne kategorye słnżby. Na dworcu wiedeńskim skiego będą takie same, jak pokoju brzeskiego. | kaps kraj pam wii GF” m= 
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ea mu władzą bszprawną rządu kowieńskiego. 
wąwóiiziałającego z Rosyą sowiecką, żołnierze 
tyca ziem na rozkaz gen. Źeiigowskiegu przekro 
celi „omienioną wyżej Haig bojową į wracają 
fo ry So rodzinnego kraju, jako jego prawi 
powodisze. Krok ten nie oznacza chyba prowa- 
uzenia wojny z którymkolwiek z sąsiadów, zdą- 
ła ocdynie do rozwiązania iosu kraju zgodnie z 
woi ludności. 

* wr aiadamiajas o tem rząd Rzeczypospolitej 
vawhiej, tymi komisya rządząca Litwy środ- 
kcaej prosi rnad Rzeczyposp. polskiej o uzna- 


niz i respektowanie władz dolegowanych przez: 


konneyę na teren Litwy środkowej w części jej 
obsadzonej przez wojska polskie (depesza ska- 
Zana). = 
Pom.czasowa kemisya rządząca ufa głęboko, 
%* fzoczpugpolita pelska poprze skutecznie 
elrawę samookreślenia ludności Jåtwy rolko- 
wej i pomoże przełamać trudności na drodze 
sreawiedliwego rozwiązania tej 'sprawy. Tym- 
tłusta kumisya rządząca tie wątpi również, 
łe w imię braterstwa broni wojska polskie, po- 
sosżyjąc na obecnych swoich terenach operacyj- 
nych, tem samem nie odsłonią naszych wseho- 
dich granie. Tymcz. komisya rządząca Litwy 
srodkowej proponuje rządowi Rzeczypospoliżej 
pól»kioj wskazanie czasu i miejsca spotkania się 


each, zaś wicepremier Daszyński wyjechał do 
Krakowa dla złożenia sprawozdania poselskie- 
go na mającym się odbyć wiecn. Przypuszcza- 
ją. iż min. spraw zagr. Sapieha zwoła w tej 
sprawie w najbiiższyeh godzinach przedstawi- 
cieli prasy, by im wyłuszczyć stanowisko rządu. 

Prasa warszawska zaznacza, iż akt zajęcia 
Wilna przez dywizyą litewsko-białoruską można 
wytłomaczyć jako akt narodowej samopemocy, 
ale nie można go usprawiedliwić, bo samowolą 
jost godną potępienia. Dla żołnierzy i oficerów, 
którzy zajęli Wilno, było ong jakby Mekką na- 
rodową, o której zawsze myśleli. Ale gdyby się 
nawet znalazły słowa łagodzące dla przedsię- 
wzięć tej armii, pozostanie ten incydent dla rzą 
du okolicznością obciążającą z powodu braku 
zupełnej iedności w słowach i działaniach w 
sprawie Wilna, eo stało się powodem zamiesza- 
nia wśród żołnierzy; ci bowiem, pochodzące z 
części Litwy polskiej. dali się porwać do po- 
wyższej akcyi pod wpływem idealnego patryo- 
tyzmu. 


Opinia publiczna 
'o kroku gen, Zeligowskiepe. 


Warszawa, P. A. T. „Gazeta Warszawska” 
donosi: We czwartek 7 b. m. delegacye polska 


i Jitowska podpisały układ, zawieszający kro- 
ki wojenne i ustanawiający linię demark»- 
cyjną między obydwoma wojskami. Tinia de- 
markacyjna pozostawiła w ręku -litewskim 
Wilno i całą jego okolicę. Układ ten wy- 
wołał zrozumiałe rozgoryczenie wśród t. zw. 
dywicyi litewsko-białoruskiej, której szeregi 
składają się przeważnie z mieszkańców ziemi 
wileńskiej i grodzieńskiej, Dywizya wyłamała 
się z pod posłuszeństwa Naczelnemu dowódz- 
twu i pod komendą gen. Żeligowskiego 
ruszyła naprzód i zajęła Wilno. Do Warsza- 
{wy wieść o układzie z Hitwinemi i zajęciu 


pomemocników wojskowych obu stron celem 
Bzezęgółowego omówienia powyższych spraw. 

mma 9 października 1920 r. Podpisani: Łu- 
cyan Żeligowski, gen. i dowódca, za tymez. 
komisyę rządzącą Litwy środkowej: Witołd 
Abra ni owicz, major Bobieki, Mieczy- 
maw Engel, Teofil Szopa, Aleksander 
Gasz t ow t. 


PROTEST RZĄDU KOWIEŃSKIEGO. 
Wasesa, (Telefonem). Dowiadujemy się, 
że rząd Litwy przesłał energiczny protest do 
Ligi narodów i Rady ambasadorów, eraz dą 


Warszawa. (Telef. wł.) Rozoszła się pogłoska, 
iż Min. W. R. i O. P. p- M. Rataj poda się do 
dymisyi. Powodem złożenia tej godności jest 
zamiar objęcia prezesury w klubie ludowców. 


O POŻYCZKĘ WE FRANCYI, 

Warszawa. P. A. T. Wobec wiadomości fał- 
szywej, podanej w „Gazecie Poniedziałkowej” 
z dn. 11 b. m. Nr. 40, ministerstwo skarbu 
stwierdza, że w Paryżu minister skarbu nie pod- 
pisał żadnego układu ani zobowiązania, nie zgo 
dziwszy się na proponowane warunki otrzyma- 
nia 200 milionów franków na potrzeby wojska 
polskiego. Min. Grabski przedstawił wobec 
tego stanu rzeczy Radzie ministrów wniosek, 
aby rząd polski zrzekł się proponowanych wy 
datków na wojsko. Od rządu polskiego zatem 
zależeć będzie decyzya ©0 do prolongowania 
układów paryskich, które zostały zawieszone. 


GEN. NIESSEL SZEFEM MISYI W POLSCE. 


Berlin. P. A. T. Kadie. Z Paryża donoszą: 
Ogłoszono tn nrzedowo pominacyę generała 


Niessela na szefa francuskiej misyi wojskowej | 


w Polsce. 


Z WALKI 0 GDAŃSK, 
Warszawa.( Telef. wł.) Z Paryża donoszą, iż 


zgodzilibyśmy sę w zasadzie na pewna ustęp- 


Fabr, Porliand-Czmoutu. Ruaeacowa! | 
stwa terytoryalne, z zastrzeżeniem jeszcze, że 


„Górxę" fabryka onmesta . . . . 
Oal akc. Zakłąd 7 (łóratera Nieraz 


30m|2100—| = 


| 20I) — |22007 — |2100 — 


obszary ra podstawie specyslnej umow "tę. „Tepaze* Tev. dia przeds. górniez. ;4593— |4700 — |4575*—m 
b otem odd: p y eJ gio M były Fabr. dach. Kadziwit, Wimmor, Żel. —— k E 

| y Pp p ane plebiscytowi. Zwracam Karnarkie Towarzystwa nastawa . | —*-| ——| —x— 

! uwage na 7 7 ukeylno Tow. Raiiowa „Uaiicra* . ——| m m 
ł e: Poważne  komplikacye, które mo-i} A. Tein przem. ol ukatd DFantej | —— 

głyby wywołać zbyt dalekie wkroczanie wojsk |? Polska Nafta . . . . «. . - . . i 


1500— |1693-— |1540 
polskich na teryborynm rosyjskie. Mamy a- | 
| dzieję, ża w sprawie tej Polska postępować bę-. 
idzie z największem umiarkowaniem i powścią- 
|gliwością. Co do nas, nie będziemy skapili 
ustępstw, o ilcby one tylko nia pozostawały 
w sprzeczności z zasadą jedności Rosyi. i 


ZAPOWIEDŹ STRAJKU POCZTOWCÓW 
W CZECHACH. 


Cieszyn. (Telef. wł.) Donvszą tu % Pragi:' 
Mężowie zaufania związku pocztowców Rze- 
czypospolitej czesko-słowatkiej wysłali do 
rządu ultimatum 14-dniowe, po upływie któ- 
rego w razie niespełnienia żądań związku 
rozpocznie się strajk generalny. 


NABESŁAFE. 


WIESZADŁA RA REGZKIK 
SZSRZ AD 


, Mowie 


WODA GORZKA 


Hunyadi-Janos Franciszka Józefa Saidschitrą 
DROBNER — KRAKÓW 


W SPRAWIE NOWEJ KONFERENCYI FI- 
NANSOWEJ. 


Paryż. P. A. T. Ag. Havasa. W odbywającej 
się w ostatnich czasach wymianie not w spra- 


w łonie delegacyi gdańskiej objawiają się dwa |wie zwołania konf'rencyj finansowej do Gene- 
kierunki. Jeden z burm. Gdańska dr. Sahmem | WY; Anglia jest zwolenniczką zwołania konfer. 
na ozele, wszechniemiecki, chce uniemożliwić |generalnej, która miałaby za zadanie uregulo- 
porozumienie między Gdańskiem a Polską, dru- wanie wszystkich spraw finansowych. Francya 
gi zaś pragnie porozumienia, Reprezentantami |patomiast trwa „przy żądaniu, aby pierwszeń- 
tego kierunku są delegaci: Gruensnan i Willner. |3Stwo miała w dalszym ciągu sprawa odszkodo- 
wań, należących się Francyi od Niemiec. Fran- 
LOS WRANGLA ZALEŻY OD POLSKI. |cys uważa też, że komisya odszkodowań jest 
Warszawa. P, A. T. Min. spraw zagr. rządu i-ajzupełniej niezdolną do rozwiązania wszyst- 
Wrangla Struve oświadczył w rozmowe kich zajmujących Europę spraw. finansowych i 
4 dziennikatmmmi: Spojrzenia nasze zwracają |że wobec tego zwołanie konfezencyi generalnej, 
się ku Polsce, bowiem od niej zależy nasza |jakiej pragnie Anglia. jest zbyteczne. Ostatecz- 
przyszłość. Jeżeli Polska będzie w dalszym |nie możnaby ją zwołać, ale w okrosie czasu da: 
ciga prowadziła wojnę, przywiąże się do fron-|ło późniejszym. 


U; 
Inż. Adam Teodorowicz 
dyrektor gazawni miasta Lwawe, 
docent Politechniki lwowskicj, crezes Związku 
qazowiików polszich, 


uredzony w r. 1888, pa długich ł ciężkich 

cierpieniach, opalczony św. Sakrameatami, 

zmarí w Tarnowie w niedzielę dnia 10-ge 
października 1980 r. o godz. « rano. 


zy ul Drażba- 
arnowie ealam 


m stiu tana, 
7. Kolegów, Znajo- 
icznóść. s 


i „GŁOS NARODU” u dziaTIDAZOZIErNIKA I9Z0 rerd: < Ne. 213 


Firma J. M. Waterkcyn w Krośnie = Te : | M E wa OE POP E S E RA IE jn 
poszukuje ga j 1 

:-: rutynowanego urzędnika :-: 
obznajomionego szczególnie g korespoadescyą polska. 
Znajomość języka niemieckiego i fraacuskiego pożądana. 


MATERYE NA UBRANIA 


z fabryk krajowych i zagranicznych. 


TOWARY TEKSTI E PT orogkaej 3 
ostfordy, płótna, zefiry i t. p. 
im OBUWIE 
SZKŁO PORCELANĘ 
tylko hartowanie 
dla Kółek Rolniczych, Kupców, Kon- 
simów, „Związków, Kooperatyw 
dostarcza 2497 


POLSKIE TOWARZYSTWO HANOLOWES,A. 


Kraków, ul. Sławkowska 1. 


Źródło SS BB 
do szycia i krawieczyzny 
Niel krajowa I zagraniczne, bawełny, taśmy Jedwabne 
I bawełniane, guziki de ubrań I bielizny, guma psdwiąz- 


kowe Peńczoshy danis'ie, dziecinne, skarpetki nę 
rękawiczki — polecagfirraa 


E. OSTASZEWSKI i A. MEYER 
Kraków, Rynek 5. 


Przesyłki na prawincyę uskułecznia się odwrofnia pocztą za 
zaliczką. — Dla Kółek Rolniczych i Konsumów eeny spósyalne. 


biura i kasy centraline naszego Banku będą nieczynne. 


nnn 0 0 0 0 


W piątek dnia 15. | i w sobotę dnia 18. ACER b. r. 


W poniedziałek dnia 18. października r. b. rozpoczynamy 
czynności w gmachu przejętego przez nas Osthanku 


w Poznaniu 
== przy Piacu Wolności 15. == 


Jedna z wielkich instytucji hankaa 
w Krakowie 


poszukuje zdolnych samodzielnych 
| urzędników do buchalteryi 


Zetosaenig: posie rants m aA poczta Te a 
- zanie nknołu F z iE R , Z 
| wemecazunszzebaiiriymaweiaw: | Sypialnia ia (E W tymże dniu otwieramy w naszych dotychczasowych 
ra a © uusaunna "i s sas g | a H H j H 
QE zzesiżiotwo Terbolczaa - Handlowe] Gg gore kinyestne A lokalach przy Alejach Marcinkowskiego 26 
E ==" we Lwowie, Lwcwska 48 == Komobtie, ma- RY EEKA =h, 2546 = ń ae. i ś 
a E E B | W wrzłszonaa tomie | |Ą dalszy oddział mieiski dod firmą: 
wysyła mioczanienej m d przygotowuj je do r y KE. PENETAN ZA OE WK PS ZERWIE EWS IE ESC KI KM OGAE ZE ta 
gs na żądznie firm przemysłewo-techni-. czę i do prze. i ka izlo zanęty wiz Ky Po z a s 
BE ew poscie tnie a | zes | | | === Oddział Aleje Marcinkowskiego === 
KĘ anikii wykazy swoich składów, | Sro: me $ który załatwiać będzie wszelkie interesy z zakresu bankierstwa. 
| 3588 Ważne dla Gospodyń! | ĘŻ Tla 
ELTE WE T ETET EE doo Ra EIA g 


Pięć — 5 — Kila | Q Dotychczas od nas dzierżawione schowki stalowe pozostają przy 


M. R. i D. P. Zarzad Sładnin Państwowych Depet Ogierów w Krakowie. Eo prania, nosowa” a 
Soenna s ee aaaea ane a: leca Dom Handiowy s- mim- | HE Oddziela Aleje Marcinkowskiego 26. Nowemi schowkami służymy 
L. 609. Kraków, dnia 5 października 1920 r. Tel 1419 (Hurtownikomi opust). pt. 
. K < + w nowym gmacku Centrali przy Placu Wolności 15. 
| | | upi kr | 
Zawiadomienie., przedmioty A zb r 
- i miedzi. 203% Bai F j 
Rozporządzeniem M. R. „dja P. Zarząd Stadnin Pań- Kopaczyński I Ska | NK / | ZKU SPOLEK ZARÓ BK 
stwowych w Warszawie, przedĵuża termin do wnoszenia Kraków, Bracka 2. uż JU 
podań o ogiery państwowe na stacye i dzierżawy w okre- | R M gi - 
sie kopulacyjnym na rok 1921 do dnia 1 l stopada 1920 r. STARUSZK A i Wy POZN ANIU. 
Interesrwani hodowcy zechcą nadsyłać edpewiednie estemplo- ećrkn oficera wojsk pol. EX i | 
wane podania z wymienieniem rasy żądanego ogiera eraz ileści tak z r. 1831, niezdelna do M * 
własnych jaketeż doprowadzonych do pokrycia klaczy, do Zarządu Depet pracy z powodu starości A 
agierów państwowych w Krakowie Lubemirskiego L. 27. i złamania ręki, uprasza © Aj 


łaskawe wsparcie. Daiki . 
przyjmaje Adm. „Głosu 


2514 Zarząd Depot. 
= Narodu“. 


Rynek główny, 25. 


przediem 


Bank Galicyjski 


Podwyższenie kapitału akcyjnego z sumy K 60,000.000— ma K 160,000.065— czyli Mp. 112,000.0G60— 
przez emisyę nowych 250.000 sztuk akeyi Bo K 460— ii. Kip. 260°— im. wart. 


Walne Zgromadzenie Akcyonaryuszy Banku Małopolskiego w Krakowie uchwaliło dnia 28. czerwca 1920. podwyższenie dotychczasowego kapitału akcyjnego 
z sumy K 60,000.000*— na K 160,000.000:—, przesazując Radzie Zawiadowczej określenie terminu, oraz ustalenie szczegółowych warunków dla emisyi-tychże akcyi. 

Na podstawie tego upoważnienia uchwaliła Rada Zawiadowcza paiese kapilał akcyjny Banku na razie o K 84,0060.080— tj. Mp 58,500.000:— czyli do 
wysokości K 144,000 000:— = Mp. 200,800.000:— przez emisyę nowych sztuk 210.600 pełnowpłaconych akeyi po K 400— czyli Mp. 280— im. wart. 

Objęcie większości nowo wydać się mających akcyi zostało już z góry zapewnione, a na pozostałą resztę rozpisuje się po myśli uchwały z zastrzeżeniem 


zatwierdzenia Rządu 
SUB sę 


na warunkach niżej podanych, a mianowicie: 


DAEONOPICJEOEANKOEIKAFIARIA 
ZI ADCASZTEZOBADCE ST 


1).Dytychczasowym akcyonaryuszom przyznaje się prawo pierwszeństwa do 6) Reparlycyę nowych akcyi przeprowadzi Dyrekcya Banku wedle swego awo- 
poboru nowych akcyi w ten sposób, iż za 3 stare akcye pchreć mogą 2 nowe. bodnego uznania. 

2) Przy korzystaniu z prawa poboru należy przedłożyć stare akcye, lub kwity 7) Nowe akcye wydane będą akcyonaryuszom po zawiadomieniu e przydziale UB 
tymczasowe, względnie potwierdzenia kasowe, które zostaną zaraz zwrócone po uwidocznie- akcyi w swoim czasie i po skontekcyonowaniu sztuk, za zwrotem potwierdzenia kasowego 
niu na mich wykonanego prawa poboru. na uiszczoną wpłatę. 
1920. pod PS BOR HE ke I zgłoszone być meże nejpóźniej do dnia 25. października 8) Na wypadek nieprzydzielenia „jp Bank zwróci wpłacone kwoty wraz. 

z 0 : 

4) Kurs emisyjny nowych ekċyi wynosi Mp. 400'— -dia detychczasowych akcycnaryuszy, z odsetkami w pasa 3 g i 
wykonujących prawo poberu, zaś Mp. 460— die nowych akcyonaryuszy. 9) Nowe aicye uczestniczą w zyskach Banku począwszy od dnia 1. lipca 1920. 

5) Przy zgłoszeniu uiścić należy gotówką całą cenę kupna wraz z 6 % odsetkami 10) Zgłoazonia oubskrypcyjne na nową emisyę akeyi przyjmują de dnia 31. paźdzłer- 
od ceny kupna od 1. lipca 1920. do dnia zapłaty. nika 1920.: Kaki 

s w Krakowie: w Warszawie: Polski Bank Przemysiowy, . *' w Tarnowie: 

Bank Małopciaki S. A. Rynek główny, 25. Oddział Banku Małopolokiego, ul. Kuszelkcwska, 154. Ake. Bank Hipoteczny, * Oddział Banku Małcpciskiegc, ulisa. Kra- 
Filia Polskiego Banku Krajowege, Bank Handlewy w Warszawie, Ziemski Bnnk Kredytowy, kowska, 8. 
Filia Polskiege Banku Przemysłowego, Bank dla kandlu I przemysłu, Oddział Banku dla handlu i przemysłu, 
Filia Ako. Banku Hipotecznege, —- Bank Związku Ziemian. Oddział Banku pyskontowego Warszawsiłege. w Wiedniu: 
Filia Ziemskiege Banku Kredytewego, we Lwowie: w Bielsku: d Austryacki Zakład kred;towy dla handlu i prze- 
Filia Banku Handlcwege w Warszawie. Polski Bank Krajowy, : 2470 Śląski Bank Eskontowy. mysłu. 
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